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FRESCO: Tolerar 


Tolerancya naszych przeciwników. ści jej zwolenników wytworzyła się wstrętna, wyznaniowa 


heca, towarzysząca z audytoryów szkolnych i ze szpalt ga- 
zeciarskich pierwszym strzałom proskiego kulturkampfu 
Na lwowskim uniwersytecie znajduje się dwóch profe- en to radzaj darwinizmu będący równem co najmniej 
soriw wyznających i wykładajacych ew cathedra zasady wykroczeniem przeciw bezstronności i powadze nauki, jak 
przeciwne nietylko wierze katolickiej, ale wogóle wszelkiemu | przeciw religijnym wierzeniom ogółu jest uprawiany przez 
pozytywnemu dogmatowi Nie dlatego oczywiście, że są zwo- | niektórych uczonych i słusznie wywołuje wstręt wszystkich 
lennikami systemu Darwina. System tramformistyczny sam | wierzących chrześcijan; o taki też pomawiają wamiankowa- 
przez się jest naukową teoryą jak wiele innych, co do po- | nych profesoráw naszego uniwersytetu. Nie z powodu też 
jedynczych zjawisk zbadaną i'tralną, do ogółu objawów | tej lub innej naukowej teoryi przedstawianej przez nich słu- 
i praw przyrody zastosowaną przedwcześnie i bez dostate- | ckaczom, ale z powodu wysuwania tej tcoryi przeciw chrze- 
cznych podstaw. (Gdyby ciekawe i nowe światło rzucające | ścijańskiemu Objawieniu i wyjmowania z niej wniosków pod- -> 
doświadczenia i spostrzeżenia Darwina zużytkowano stosa- | kopujących gruntownie religię patrzyło i patizy społeczeń- 
wnie do wymagań nowoczesnej nauki, gdyby z nich wycią- | stwo katolickie na działalność tych uczonych z niedowierze- 
gano te tylko wnioski, które wypływają z autopsyi faktów, | mem i niechęcią, choć zarazem i ze zwykłą u nas, katolikó 
nicby oczywicie nie mógł mieć przeciw temu Kościół, który | biernaścią. Raz jednak poruszoną została opinia w szerszych 
sam będąc Prawdą, walczy tylko z fałszem i oszukaństwem. | kołach, gdy wobec publicznie głoszonych napaści na relig 
Nawet wobec hypotez, wysnutych za pomocą teoretycznych | trzej książęta Kościoła zmuszeni byli demonstracyjnie opu- 
dedukcyi ze spostrzeżeń Darwina nad niższemi organizmami | ścić aulę podczas uniwersyteckiej uroczystości. 
mógł Kościół zająć stanowisko raczej wyczekujące niż od- Obcenie znalazł się wśród katolickich uczonych czło- 
porne. Albo hypotczy te bezpodstawne są przeznaczone na | wiek dość odważny, aby walkę od dawna prowadzoną pize- 
odrzucenie w dalszym rozwoju wiedzy ludzkiej, albo opicrają | ciw religii na uniwersyteckiej katedrze publicznie skatcić 
się na prawdzie, a w takim razie sprzeczność ich z dogma- | i to zarówno w imieniu wiaty, jak i nauki. Nie była to na- 
tem musi być tylko pozorną i usuniętą zostanie niemylnie | paść z ukrycia, której ofiarą codziennie padają mężowie 
przez dalsze, ściślejsze badania, Prawda jest jedna zarówno | 1 zasady przeciwnego obozu ze strony postępowców i rady- 
w świecie fizycznym jak i w moralnym: dlatego konfiktu | kałów. Autor wystąpił w obronie swych twierdzeń z przył 
między istotnemi zdobyczami wiedzy a nauką wiary być nie | bicą podniesioną i artykuł podpisał. Artykuł napisany był 
że. Może być tylko nicporozumienie, wywołane niezrozu nic i przedmiotowo, choć zarazem ało i otwarcie. 
mieniem praw i prawd przyrody. 4 przyradn argumen-= oby się, tego rodzaju wystąpienie człowieka powa- 
tów Woltera przeciw Riblii uśmiechnie się dziś przyrodnik, | żnego, szanowanego powszechnie + zajmującego katedrę 
zwolennik Darwina. Hypoteza o ewolucyi gatunków aż da | w jednej z wyższych szkół naszego kraju spotkać s 
najwyższych sz raz stwierdzona, nie stałaby | z polemiką dotkniętych osób, aktycznem sprostowaniem 
z pewnościa w przeciwieństwie z wiarą, lub tłumaczeniem. Stała się inaczej. Stosunki parlamentarne 
tidyby hypotezę tę traktowana ściśle i wyłącznie nau- | z nad Dunaju są zaraźliwe. Skoro w najwyższej instytucyi 
kowo wywołałaby zapewne dyskusye w kółkach i pismach | państwa pięść i obelga jest ostatecznym argumentem, mają- 
przyrodniczych, ten 1 ów uczony katolicki polemizowałby | cym i popularność i powodzenie, dlaczego nie użyć tego 
tego lub owego stanowiska, inny próbowałby ją po- | argumentu dla zamknięcia ust śmiałkom, uderzającym w osie 
z pismem św. (jak to mniej szczęśliwie i przedwcze- | gniazdo? Użyto też tego argufnentu. Impertynencyą, obelgą, 
śnie czyniono kilkakrotnie w sferach naukowych katolickich | teroryzmem tak u nas chwiejnej i biernej opinii próbowano 
we Fiancyi): za sztandar podniesiony przeciw sztandarowi | złamać i zmusić do milczenia przeciwnika a jego zwalenni- 
Chrystusowemu nikamu na myśl by nie przyszło jej uważać. | ków od głośnego solidaryzowania się z nim odstraszyć. — 
Ale sztandarem takim zrobiono ją. Sekciarska nienawiść | Po części niestety, udała się. Pod wpływem zasłużonych 
przeciw Kościołowi i wierze, goniąca nieustannie za nowemi | w lzraelu menerów, nie bez udziału czynników, pa za jej 
środkami walki, chwyciła się teoryi Darwina jako taranu | gronem stojący część uniwersyteckiej młodzieży urządziła 
przeciw biblii i chrześcijańskiemu Objawieniu. Iypotczę zro- | parę demonstracyj, które o ile się odnosiły do szanownega 
hiono dogmatem naukowym a wszelki przeciw niej zarzut | Autora otwartega listu, były wprost żakowskim wybrykiem 
nazwano zacofaniem i obskurantyzmem. Wogóle z kwcstyi | złego wychowania i zdziczenia moralnego. Profesorowie- 
czysto naukowej dzięki antyrcligijnejnemu fanatyzmowi czę- | którym urzadzono owacye, odpowiedzieli szeregiem fr 
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słyszanych już nie raz w podobnych wypadkach, starając się 
tłumaczyć, że są niesłusznie prześladowani i że nigdy prze- 
ciw wierze nic występowali, bo przecież zakres wiary i za- 
kres nauki zupełnie są różne od siebie i wobec tego oczy- 
wiście Kościołowi wara da polemiki z profesorami. 


Równie logiczną byłaby odpowiedź inzyniera prowadza- | 


cego rurami wodę pod fundamenta jakiegoś domu, na skargi 
właściciela tega domu: =Przecież ja ani domu, am jego fun- 
damentów nie myślę dotykać. Ja tylko ziemię kopię i wodę 
puszczam pod spodem. Tak, ale ad tego kopania dom się 
zawali. 

Kościół nie zawali się wprawdzie od wykładów p. Dy- 
bowskiego i p. Nussbauma, nie może być obojętnem jednak 
dla jego przedstawicieli i wyznawców, systematyczne podka 
pywanie go w sercach następujących pa sobic pokoleń mło 
dzieży. Zostawmy zresztą na stronie interesa Kościoła i religii 
Co powiedzieć jednak o tolerancyi sfer, nazywających się libe- 
ralnemi, wobec katolików broniących tak słusznie 1 tak uczci 
wie swoich zasad? Jakto! Więc w pismach liberalnych i ra 
dykalnych biada się i jęczy nad brakiem wolności obywa- 
telskiej i wolności sława (jakbyśmy walności i szlakowania 
1 jątrzema mieli zbyt mało) — w imię tej wolności napada 
się codziennie na wierzenia i uczucia dla ogółu drogic, na 
osoby przez ogół szanowane; w imię tej wolności wylewa 
się łzy nad każdym żydem krzywdzonym praca chrześ 
nina, gdy ten ostatni probuje się 2 jego szponów wydzic- 
rać i bronić — a gdy z wolności tej chce skorzystać prze- 
ciwnik, woła się: hanba?! idyotyzm! oszczerslwo! i hajże na 
Soplicę? 

Čo prawda — z przeciwnikami Kościoła było tak za- 
wsze, a szczególniej z liberałami i radykałami nawszych cza- 
sów. Sztandar liberalizmu ı radykalizmu oznaczał i oznacza 
stale ucisk, prześladowanie i sckciarski fanatyzm. Wiążą się 
z nim wypędzania zakonnic nietylko ze szkół i klasztorów, 
ale z ochron i szpitali; szkoła bez- i przeciwwyznaniowa, atei- 
styczna, jaką cieszą się Włochy i Francya; ` więzienia, pro- 
cesy, zawieszenie praw konstytucyjnych i swobód obywatel- 
skich podczas orgii pruskiego kuiturkampfu, zabór kościołów 
na rzecz sekciarzy w Niemczech i Szwajcaryi, w tej ostatniej 
zakaz katolickiego nabożcństwa w katolickiem Jura i zakaz 
pobytu dla wszystkich katolickich duchownych w obrębie 
berneńskiego kantonu. Wiążą się i polityczne mordy, świad- 
kiem ofiary 48 r. w Szwajcaryi, Garcia Moreno, posłowie 
katoliccy w Tessynic i w ostatecznej konsekwencyi krwawe 
rządy i ofiary komuny. Prąd przeciwny wierze zawsze i wszę 
dzie jednaki, Zaczyna on od reklamowania wolności dla sie- 
bic, kończy wykluczeniem bczwzględnem wolności cudzej. 
Opanować szkoły, wpływ religijny w nich osłabić, potem, 
gdzie się da usunąć; mieć szkołę naprzód bez księdza a ost 
tocznie i bez Boga; katedry uniwersyteckie zrobić fortecami 
bezwyznaniowości, prasę — stałem, potężnem narzędziem 
walki, oszczerstwa i terroryzmu przeciw wszystkiemu ca 
chrześcijańskie, przytem kłamać, kłamać i alować bez 
miary, wmawiając w obałamucone i storroryzowane mas 
że stronnictwo w imię wolności depcące nogami wolność 
oświaty, wychowania, prasy, stowarzyszeń, wyborów jest 
stronnictwem postępu, światła i swobody — to niczmicnny 
piogram wszystkich liberalnych bezwyznaniowców na świe 
cie. Ale czy wobec tego nie pora ostateczna dla katolików 
ocknąć się, wyrwać z bierności i apatyi, zostawić na stron 
względy i względziki wszelkiego rodzaju i stanąć raz wre 
szcie do walki z wrogiem, który 1ośnie, potężnicje ciągle, 
i jak polip wciska się do łona własnego naszego obozu, 
obawą ulicznego i gazeciarskiego błota zamyka usta i para- 
liżuje tak wielu? Czy nie pora przypomnieć i radykałom 
2 Kuryera, i liberałom ze Słown, i stojącym za jednymi 
i drugimi z natchnieniem i workiem żydom, żeśmy przecie 
jeszcze chrześcijańskiem społeczeństwem i że mamy prawa 
żądać dla siebie co najmniej —- wolności myśli i słowa oraz 
poszanowania naszych zasad?! 


| Zaradził i temu, 


Kazanie na niedzielę Zapustną. 


„I natychmiast przejrzał 


telbiqr Boya“, 


i szedł za Nim. 
(łuk. VIKI, 13,1, 

Pod odzieżą nędzną i ubogą ślopego żebraka bilo jednak 
serce szlachelne, Zaledwie wzrok otrzymał a idzie już za 
P. Jezusem, a wielbi jnż Boga z całej duszy swojej, Tyle oto 
wdzięczności okazał ów żebrak za uzdrowienie ócz swoich. 
A myśmy więcej o wiele łask i dobrodziejstw otrzymali od 
Boga. Wspomnijmy tylko, co dla nas uczynił Syn Noży; po- 
liczmy wszystkie le dary, kiórymi nas obsypuje Bóg od sa- 
mego zarania życia naszego. Jakież wielkie ich mnóstwo! 
Wszak i chwilka każda, którąśmy przeżyli, to łuska, to Boze 
dobrodziejstwo, 

A żebrak ów szedł już za Jezusem, skoro słoneczko 
ujrzał na niobio. Szedł za „Jezusem, wiernio Go naśladując 
we wsżyslkiem, na wzór życia Jego i waje urządzając ży- 
cie. Szczęśhwy, bo z oczami my duszy jego wnel 
się olworzyły na przykład Jezusowy, klóry on wiernie odtąd 
naśladował. A my czy za P. Jezusem też nie pójdziemy? czy 
nie zechcemy naśladować Go i żyć na podobieństwo Jego 
życia na ziemi? — Ależ własny nasz inleres tego wymaga, 
wymaga tego zbawienie nasze, abyśmy wiernie szli za Jezu- 
sem (Chrystusem, abyśmy (a w życiu naszem naśłudowuli 
I w nauce dzisiejszej to wam wyłożę: 


. żeśmy powinni naśladować P. Jezusa, 
2 w czemedny Go naśladować powinni”? 


tj 

na obraz Boży stworzony, to pragnie- 
nie nosi już w sobie, aby się Bogu swojemu, obrazowi swo- 
jemu, stać jak najwięcej podobnym. Chęć la, uezueie la, od- 
zywa się w duszy każdego człowieka. Takie zresztą uczucie 
ogarnia go i pod innym względem, że pragnie wyżej i wyżej, 
ze pragnie dorównać tym, którzy mu czy lo w nauce, czy 
w rzemiośle, czy w gospodarstwie przewodzą. Te razy wspomni 
sobie na mężów sławnych z wiedzy użytecznej, u wnet myśli 
sobie: zebym to jaka ija mógł obok nich stanąć i tem się 
poszczycić, co in: sławę przynosi. Takim jest człowiek w tych 
rzeczach doczesnych: zazdrosnym jest, że inni ponad niego 
wyrośli, i według sił swoich podąża za nimi. 

A enoia, czy ma i ona w sobie lọ siłę, że nas ku so- 
bie pociąga? (zy na widok polnega cnót czlowieka nie czu- 
jesz w sobie iego pragnienia, azebyś jako sianął z nim na 
równi? Żebyś się taką odznaczał, jak on, cierpliwością, lakiem 
zamiłowaniem w modlitwie, taką samą miłością Boga i bli- 
źniego? Nie inaczej. Owszem enola dopiero posiada w sobie 
ten urok przedziwny, że wpływowi jej Irudno nam się oprzeć. 
dako rośliny podnoszą główki swe w tę stronę, skąd promie- 
nie słoneczne na nie spływają, lak i człowieka pociąga ku 
sobie promień każdej cnoty, i woła na niego: nie chciej się 
uchylać odemnie, 

Któryż jednak człowiek może nam być wzorem nie- 
omylnym ku naśladowaniu? Któż sobie tak powie: pójdę za 
przykładem tej osoby pobożnej, a wiem że pewną drogą pójd 
do nieba? Kiedyż i sprawiedliwy siedem razy ma dzień 
upada (Przyp. 24 16.), To w kimże szukać nam lego wzoru 
ku naśladowaniu? czyimże przykładem zdążać nam bez- 
piecznie, bez obawy jakiejkolwiek pomyłki? Kogoż nam na- 
śladować z lą całą pewnością, że nie pohłądzimy, za nim 
podążając? A oto chodzi lu, abym sobie nie pomylił drogi 
do wieczności, skąd powrotu już niema. Któż więc ma mme 
ubozpieczyć zupełnie, że do nieba trafię, jeśli za nim pójdę? 

Krasujesz się oto, i słusznie, bo la sprawa jedna, jedyna, 
godna frasunku naszego. Ale odrzuć ten ciężki frasunek od 
siebie. Bóg dobry 1 miłosiorny i tej potrzebie naszej zaradził. 
abyśmy dla życia naszego wzór mieli do- 
skonały, oraz 1 bezpieczny ku naśladowaniu. Przysłał nam 
Syna swojego na ziemię, przyoblókł (ia ciałem naszem, na- 
turą naszą. Sprawił, ża ten Syn Jego slał się nam, oprócz 
grzechu, we wszystkiem podobnym. „Bogiem sam bedac, 


Człowiek każdy, 
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stał sie człowiekiem ubogim i pokornym, żeby Go człowich 
utógł nasładować bez niebezpieczeństwać — mówi Jiernard 
A przedtem sam majestat Boga olśniewał i przerażał 
człowieka Przedtem obawiano się, choćby głos Boga tylka 
usłyszeć, choćby spojrzeć na Niego, uby już nie umrzeć 
„Tło jeśli usłyszymy głos Pana Boga naszego — mów 
da Mojżesza żydzi —- pomrzemy" (Deut. 5, 25.). Prosili więc 
Mojżesza, aby on sam zu mch z Bogiem rozmawiał, aby nie 
pomarli. To jakże mogli oni choćby pomyśleć o naśludowa 
niu Boga w Jego dobroci, miłości, miłosierdziu» kiedy sam 
gos Boży tak ich niezmiernie przerażał? Bóg w wielkości 
swojej, w majeslacio swoim bojaźnią ich Iylko napełniał, a tu 
hojażń nia dozwalała im zblizyć się do Niego podobieństwem 
swojego zycia Nio dozwalułu im, aby życiem swojem Boga 
wyrażali. 

A my inaczej. Nasz Dog, Jezus Chrystus, do nas podobny 
Patrzę, a widzę (io jako male dzieciątko w stajence, jak tam 
znosi i przykrości zimy i niewygody twardego źłóbka, w klo- 
rym odpoczywa. Patrzę i BIES żę ssie pierś swej Matki, aby 
się przy śyciu zachować, ze polrzebaje opieki, podobnie 
jak każda inna dziecina. Pé zlej widzę Go przy warszł 
swego Opiekuna, jak z nim razem pracuje na kawałek elileba; 
widzę, iż gotów jest nu każde skinienie swoich rodzicow, bę- 
dge in we wszystkiem posłusznym. Jeszcze później, a On 
pości przez 40 dni i 4() nacy na puszczy, a wnel polem już 
to tysiączne otaczają rzesze. On je naucza, u chorych uzdra- 
wia, a smutnych pociesza. A dla grzeszników, zda się, ma 
Serce nujczulszo. [ch lo z całą miłością przygarnin do siebie, 
upewnia, że im Bóg wszystko przebaczy, byle porzucih swe 
grzechy. Napołniu serca ich nadzieją zbawienia. lak przeszedł, 
dobrze czyniąc ~- (rzy lata. Aż oto widzę (io w Ogrojcu, 
tam krwawym polem się poc. Widzę (io przy słupie ka- 
miennym, tam całe Jego poszarpano ciało. Widzę tio pu- 
tem z krzyżem na ramionach, jak pod nim trzykroć upada, 
aż ina krzyżu, przybilego gwoździami „Zranion jest za 
nieprawości musze, slari jest za złości nasze" (lz 58, D.) 
Klo? Bóg-człowiek, Chryslus Jezus 

I tak przebył On całą nędzę życiu naszego, przeszedł wszys!- 
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kie najcięzsze koleje, przez jakie człowiek maże przechodzić. 
A na każdym kroko zostawił nam przykład, jak nam żyć 


potrzeba, abyśmy się Bogu naszemu slali podobnymi. Zosla- 
wił nam na sobie najdoskonals szy wzór do naśladowanii 


On Bogiem jesl najdoskonalszym. Jakże lu nie zawołać z 
pamietasz, albo 
Jak 


iè 


nań 


misią: »(óż jest człowiek, 
rzłowieczy, go nawiedzasz?: 
Ghwału Ci, Jezu ni 1 
biżył, ubyś nas żyć po bożemu nauczył. 
I teraz jam już bezpieczny w drogę do nieba. I loraz 

jam już upowniony o tem, jak mi wyrażać na sobie podo- 
bieństwo Boze, Teraz mi słuchać tylko tych słów Jezusowych: 
Dałem wam przykłań. abyscie jakom ja wam yni, 
lak i wy czynie (Jan 15, 15.), mi odważnie za tym 
Jrzykludom. Słucha ów: „łlezcie sie ode- 
em cichy jest i pokornego sercas (Mal. 11, 29.) 
mi się tych cnót od P. Jezusa | wykonywać je w 2 
'lo i czegoż ci jeszcze me dostawa, abyś wiedzial, jak 

cl U potrzeba? Powiedz jaką jeszezo masz prośbę, jakie do 
żądanie, aby el twoje ubozpieczył zbawienie? Olo Bóg 
e przed tohą, a mówi: Jam jesl droga i prawda 
i żywot: (Jan 14, 6) Prawdę Dozą objawiłem ci w mojej 
nauce; drogę Bożą na włusnem wskazałem ci u: żywot 
a wieczny krwią moją otwieram. AŻ do lego czasu guhit się 
człowiek w domysłach, co dobre, co złe, a teraz niema Już 
w tym wzglądzio zadnej wątpliwości dla niego. Do lego 
szukał on drogi szczęściu dla siebie, u nie mógł jej znaleść, 
a teraz droga lu staje przed nim otworem. Pakal on i koti- 
lał do nieba, aby mu otworzono, a słyszał stamtąd len głos. 
Nie znam cię. ) dolo nieszczęsna, biedo nie do opisaniu! 
bla kogoż życie ło nie było po owe czase | smutnem 1 gor 
kiem wygnanien! A dziś niebo się wyjaśniło nad nami, że 
każdy już spokojnom i pogodnem okiem może w górę du 
Bogu spoglądać, Bo dziś kazdy już wie, za kim ma iść, kogo | 


nie zawołuć 
się lak po 


naśladować, aby nie pobłądził, A nie tylko, ża nie pobłądzi, 
za Jezusem idąc, ale jeszcze na duszy swej wyciśnie wierny 
obraz Boży. » Bóg stał się człowiekiem — mówi św. Chry- 
zoslom —- aby łeż człowiek wzajemnie niejakim sposobem 
Bogiem się stałe. I dziś w każdym, kto naśladuje P. Jezusa, 
lo można powiedzieć, co mówi Pismo św: »Jesłeście bogo- 
wie i synowie Najwyższego wszyscy: (Ps. BI, 6.). 

thwałaż e, Jezu nasz, za len |rzykład Twój, jakiś nam 
w życiu swojem zoslawił (m mi teraz jak słońce wśród 
dnia pogodnego wyraźnie przyświeca, w czasie tej mojej 
pielgrzymki. Już ja nie polłądzę leraz, Ciebie naśladując, bo 
JW mi Bogiem pra awdziwym i w niczem się omylić nie mo- 
żesz, Tyś. mi drogą, prawdą, żywolenm, 

To i eńz loraz uczynisze ldź za radą św. Bonawentury. 
» Mypisz w sercu swojem obyczaje i dzieła Chrystusowe, 
i niech ci będą wzorem. wedle którego mządzisz mysli, 
zamiary i sprawy swojes 


1, 


A w czemże P. Jezus ma być wzorem naszym? w czem 
(lo naśladować mamy? 

Przypatrz się jego ubóstwu. Od narodzenia swojego uż 
do smierci na krzyżu, zawsze (0n ubogi; w obcej narodził się 
ni, w obcym grobie odpoczął. Nie miał lu me swojego, 
choć cały świat On stworzył. » Tyś Panie ma początku ugrun- 
tował ziemię, a dziełu rak Twoich są miebiosae (bs. 101. 
16). T lo ubóstwo tak sobie upodobał P. Jezus, ze powiedział: 
» Błogosławieni ubo duchom, albowiem ich jest królestwo 
niebieskiec (Mat, 5. R). Wzgardził bogactwem. >Syn człowie- 
czy nie ma gdzie skłonić głowys (Łuk. 9 58), 

Tak i wszelukie zaszczyty doczesne zu nie sobie ważył. 
I dlatego nie wciskał się do pałaców możnych, ale domy 
ubogich chętnie odwiedzał. 1 dlatego nie szukał sobie pr: 
ciół w wielkich tego świata, ale ubogich sobie wybrał rybaków 
na Apostołów. I dlalego na górę się schronił, kiedy Go raz 
chciano królem obwołać. Cardził zaszezylami świata tak bar- 
dzo, że powiedz »Coscie uczynili jeducma z tych braci 
moich najmniejszych, nnieście uczyniłie (Mal. 25. 40). Pod 
siermięgą zebraka się ukrył, a nie pod majeslat królewski, 
i powiedział, że jemu lo uezynisz, co zebrakowi uczynisz. 
1) przedziwna prosloto Jezusa mojego! 

A jakież były: rozkosze Jego? A za rozkoszami tak się 
świal rozb A ż były rozkosze ('lryslusowe? Cierpieć, 
jak najwięcej cierpieć. „Pozydaniem poządałew pożywać 
tej Paschy 2 wami“ (Puk. 23. 15). Mówi przy Ostalniej Wie- 
czerzy do Apostałów. Chwili tej pożądałem z wielką tęsknolą, 
która już nadchodzi, że będę mógł cierpieć i biczowanie 
i cierniem koronawanie i boleści krzyża. W mękach i cier- 
piemach, w lem sobie Pan Jezus podobał. 

I ty, jośli z naśladować (hrystusa, uczyń lak sumo 
Jak ci uczynić taj i Ly boguclwa wszelkie za marność, 
nie przywiązuj do nich serca swojego. Bo wiesz przecie, że 
zamiłowanie w Dugactwach wszelkicgo złego początkiem 
Biada, który zgromadza łahonstwo złe CAB SWEN, 
nby była na wysokości gniazdo jegos (labak, 2, 9) Cóż ci 
acszią i po największych doslatkach, czy one ci niebo otwo- 
rzą? A oto: »Katwiej jest wietbładowi przez dziure igielną 
przejść, niż bogatemu wnijść do królestwa niebieskiegoe 
(Mal. 19. 24). Cóż ci z bogactw Lwoich pozoslanie przy śmiorci? 
trumna, koszula. śmiertelna, grób. I wiedy i o tobie to sumo 
powiedzą, co powiedziano o innych: »Zasneli snem swoim, 
a nie nie uweżli bogacze w rękach swoiche (Pa. 70. 6). 
Udrywaj więc i ly, za przykładem Zbawiciela naszego, twe 
serce od bugaclw (ulybyś je i dzisiaj wszystkie utracił, bądź 
gotów powiedzieć: „Pen dał, Pan wziął, niech będzie imie 
Paúskip błogosławionej Bo lakie tylko serce moze iść 
T. Jezusem, taki Lylko ezłowiek może Go naśladować wiernie. 

A le zaszczyly, ta chwału i sława u świala, czemże one 
u ciebie? P. Jezus i niemi pogardzał Ty podobno inaczej. 
l mówić ci o tej koronie, którą Bóg koronuje w niebie 
swoieh wybranych, a ty za nią nie tęsknisz. Tobie daczesna 
smakowałaby korona. Mówić ci o tej chwale, która już tu 


B 


na ziemi jest cząstką ludzi bogobojnych, że braćmi są i przy- 
jaciółmi P. Jezusa, a u ciebie chwała ta niczem. Tybyś tak 
rad zajaśnieć chwałą u świala. Powiadać ci, że ta chwała 
daczesna jako dym uleci, a la u Boga potrwa na wieki, a Ly 
Jakobyś lemu nie wierzył, I po dym chwały doczesnej chci- 
wie wyciągasz twe ręce. A tu ci wołać choćby codzień: » Nie 
nam, Panie, nie nam, ale inientowi Twemu daj chwałe” 
(Ps. 113. 1). 

A rozkosz twoja w czemże polega? Rozkoszą Jezusa 
była męka Jego. „Chrystus cierpiał zu nas, zosławując nam 
przykład, abyście naśladowali tropów Jego“ (I Piotr 2, 2) 
I gdybyś ty wiedział, ile to w tem rozkoszy cierpieć razem 
z P. Jezusem! a musi to być szczęście niemałe, skoro św. 'l'e- 
rosa woła i woła: „Cierpieć, a nie umrzec“. Musi być w tych 
życia uciskach bardzo wiele słodyczy, kiedy Paweł św, powiada 
o sobie: » Podobam sobie w krewkościach, w potwarzach, 
w potrzebach, w prześladowaniach, w uciskach dla Chry- 
slusas (I. Kor. 12. 10). Byles cierpiał z Jezusem, byles dla J 
zusa cierpiał, i ty doświadczyłbyś tego na sobie. A le Lwoje 


rozkosze zmysłowe, klórym słuzysz lak wiernie, dla których ' 


zyjesz jedynie, powiedz, ile ci one szczęścia przyniosły? A alo 
lyle w sercu Lwojem pozostało goryczy, po onej nocy na 
rozpuście spędzonej. 

Zwróć więc na P. Jezusa Lwe oczy 1 naśladuj (io. Na- 
śladuj (io, za nie sobie ważąc doslalki doczesne; naśladuj (io, 
za dym joczylując sobie chwałę i sławę u świata; naśladuj 
(ia, podobając sobie w uciskach i kłopotach niniejszego żywota. 

Ale chowaj jeszcze 1 przykazania, jak je chował P. Jezus 
I w lem (io naśladuj. Aby uczcić Ojca swojego, pacholę- 
ciem będąc, spieszy Chrystus Pan do Kościoła jerozolimskiego. - 
Później kupujących lam i sprzedających wygania stamtąd pu- 
wrozem, za zniewagę domu Możego. -- Choć Bogiem był, 
którego nawel Aniołowie pilnie słuchają, GRU jednak ro- 
dziców swoich. » Był im poddany< (Puk. 2. 51) - - Chował 
przykazania. „Moim pokarmem Jest, agun. czynił wole tego, 
który sie posłał, abym wykonał sprawe Jego” (Jan. 4. 34). 

1 lak przez cale zycie swoje, aż do ostaika, pełnił Zhu- 
wiciel nasz wolę Ojca swego. Bo 1 na krzyża umarł, posłu- 
sznym będąc Bogu, Ojeu swojemu. Naśladujże i w tem 
P. Jezusa, boś uczeń Jego, boś chrześcijanin. Nie ustępuj więc 
ani na prawo, api na lewo, ale chodź drogą przykazań Bożych. 

Takes zreszlą przynbiecał jeszcze ną Chrzcie świętym. 
Tam to uczyniłeś był obietnicę Chrystusowi Pann, że za Nim 
pójdziesz, boś się wyrzekł czarla; pychy jego i wszelkich 
spraw jego. A czy żadnej leraz spółki z nim nie masz? Cóż 
o lem życie twe powiada? 

A w tem, kiedy to mówię, wyrzuca ci sumienie, żeś 
krzywo |rzysięgał, ześ dzień święty ciężką pracą znieważał, 
żeś na [urmanki wyjeżdżał w niedziele. Wyrzuca ci Lwoje 
sumienie, żeś nie słuchał, nie szanował swoich rodziców, żi 
się nawel źla z nimi obchodził. -— A te zgorszenia twoj 
klóremiś niejedno zatruł serce mewinne, le cudzołoślwa, któ- 
remiś wiarę małżeńską połamał, te obmowy 1 polwarzo Lwoje, 
co tylu ludziom odebrały sławę, cóz one mówią o lobie? Żeś 
się Chrystusa wyrzekł, nie czarta, jakieś to na (chrzcie św. 
przyobiecywał. 

„Jakób, brat Kzawa, ze skórką kożlęcia na szyi i rękach, 
stanął przed Izaakiem ojcem swoim, aby od niego pierworodne 
błogosławieństwo olrzymać, Tedy lzaak, dotykając się go 


rzekł. » (Głos WE głos Jakóbów, ale rece są ręce 
furores: (Gen. 27). Czy i a tobie nie musi lak powiedzieć 
T; tos twój, to głos ucznia mojego, Drala mojego, 


ale ręce mi obce. Podiug znaku, jaki Ghrzesl 
wycisnął na tobie, tyś mi bliski bardzo, ale podług rąk twoich, 
podług uczynków lLwoich, tyś mi obcy zupełnie. A cóż się 
z tymi slanie na sądzie? |. Jezus powie im: »Nie znam 
was: (Mat. 7. 23). Życie wasze, do życia mojego w niczem 
niepodobne —- nie znam was. Nie moimi wy chodziliście 
drogami! ale drogami świata i czarla - - przeto nie znam was. 
Czy i nas me spotka to samo? 

©) żebraku ewangelicznym czytamy, że szedł za Jezu- 


sem, wielbiąc loga. Nie dajmy się temu zebrakow: zawsty- 


my za Jezusem pójdźmy, trzeźwie, sprawiedliwie, po- 
żyjąc na tym, świecie, a naonczas w nadziei błogosła- 
oczekiwać będziemy przyjścia wielkiego Boga i Zba- 
naszego Jezusa Chrystusa (I, Tym 2. 11—18). Amen. 
Se a 


waonej 
wiciela. 


Nowa ustawa kongrualna. 


(Dokończenie). 
I. Wyjawienie wydatków. 
«) Na udowodnienie eyfey placoncgo podalku z doda- 
tkami datków na szkoły ete. potrzebne jest poświadczenie 


urzędu podatkowego, nu którem mogą być zarazem poświad- 
czone i dochody wymienione pod lit. b) i dy, — Na udowo- 


|! dnienie cyfry płaconego ekwiwalentu od majątku probostwa, 


należy dołączyć do wyjawu nakaz płalniczy. Przy zeznaniu 
podatku rentowego, należy wymienić w »uwudze< od których 
papierów wartościowych wyszczególnionych w osobnym na- 
kazie przy dochodach, lub od jakiego dochodu z przedsię- 
biorstw przemysłowych podalek ten się opłaca. 

b) liyfra wydatku na prowadzenie metryk i pauszalu 
dekanalnego pozostaje la sama eo dotychczus. 

c) Jeżeli na beuelicyacie cięży obowiązek prawny pe- 
wnych świadczeń na rzecz irzecieh osób, czy to w gołówce, 
czy w naluraliach, winien ten obow k udowodnić doku- 
mentami, a eylrę tyeh świadczeń wslawić między wydalki 
Dla udowodnienia wyjawionej cyfry wydatku z lylułu obo- 
wiązku świadczeń w nalurze (drzewo, zboże, oplutki, proskurki 
11. p.) należy postarać się o poświadczenie gminy co do 
wartości tych naluraliów w miejscu siedziby obowiązanega 
Jeneficyalu. 

Do takich świadczeń zalicza rozporządzenie wykonawcze 
także obowiązek beneficyata do opłaty z dochodów probo- 
stwa, dolacyi syslemnizowanym wikarym, bez względu na lo, 
czy ten obowiązek połega na oddzielnym lytule prawnym, 
czy lez na długolelnim zwyczaju. Poniewaź dawna dolacya 
wikarego wynosiła 210 zł. i la tylko mogła polegać na dlu- 
goletnim zwyczaju, więc na utrzymanie wikarego można za- 
liczyć w wyjawie tylko 210 zł. (chyba że dokumenl. erekcyjny 
inną przeznacza na ion cel cyfrę). 

qd) Zanim przystąpimy do oznaczenia wysokości wynagro- 
dzenia należącego się za odprawianie mszy św. funduszu re- 
ligjnego, przypomniemy w krótkości pochodzenie Lych mszy 
św. I fak e. k. rząd siworzywszy fundusze religijne, dla wspar- 
ela dochodami z tych funduszów duchowieństwa parafialnego, 
nie mającego dostatecznego nirzymania z dochodów lukal- 
nych z majątków suppremowanych opaelw, kollegial kla- 
sztorów i bractw, przyjął takżo za Le [nndusze obowiązek od- 
prawiania po wieczne czasy lych obowiązków fundacyjnych, 
którymi byty obciążone majątki supjremowanych instylucyi. 
Aby ten obowiązek spełmć, przydzielał rząd każdemu beneli- 
cyalowi, klóry pobierał uzupełnienie ulrzymania z funduszu 


„religjnego, pewną, do cyfry lego uzupełnienia zaslosowaną 


ilość obowiązków fundacyjnych, ciężących na funduszu reli- 
giinym. Wynagrodzeniem więc zu odprawianie mszy św. fun- 
duszo religijnego, było uzupełnienie kongruy pobierane z tego 
funduszu, Ponieważ władza świecka nie zawsze dokładny pro- 
wadził przegląd ile mszy św. i za klórych fundatorów roz- 
dzielono między duchowieństwo parafialne do odprawiania 

a ile lych mszy św. i za klórych fundalorów zalega 

chege wybrnąć z tego chaosu i nieładu — odsląpiła roz- 
dział lych mszy św. między duchowieństwo parafialne ()r- 
dynaryatom, udzieliwszy im spis (undalorów z wykazem ilo- 
ści obowiązków, jakie mają być za nich odprawiane. Nowa 
uslawa kongrualna znosi obowiązek odprawiania tych mszy 
za uzupełnienie kongruy, pobieranej z funduszu religijnego 
i przyznaje za nie wynagrodzenie lakie, jakie było ustano- 
wione swego czasu dla każdego kraju koronnego i które sta- 
nowiło miarę, ile mszy św. ma odprawić beneficyat w sta- 
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sunku do (uzupełnienia kongruy) przyznanego mu z fun- 
duszu religijnego. W (ialicyi oznaczona lo wynagrodzenie na 
45 kr M. kon. czyli 78 %4 cenla w. u. Zwracumy uwagę 
czytelników, ze kiedy władza świecka rozdzielała msze św 
do odprawiania między duchowieństwo parafialne, zastosowy- 
wała ilość przydzielonych mszy każdym razem według po- 
wyższej normy do wysokości cylry asygnowanego uzupełnie- 
nia kongray -- zaś kiedy obowiązek rozdziału przeszedł na 
Urdynaryaly, rozdzieliły one przedewszystkiem zalog z lal. 
dawniejszych do odprawiania. a gdy te juz odpruwiono, 
poprzydzielały benelicyatom do corocznego odprawiania pewną 
stałą ilość tych mszy św. Zalem nowa uslawa przyznaje wy 
nagrodzenie Lylko za tę stale przydzielaną liczbę obowiązków. 

e) Rozstrzygnięcie pytania, czy beneficyatowi nalezy przy- 
zmić nadzwyczajny wydulek na sprowadzenie wody -— które 
było dawną ustawą zaslrzezone ministersiwom, pozostawia 
rozporządzenie wykonawcze krajowej władzy państwowej (e. k 
Natniestniciwu) określa zarazem, w jakich warunkach można 
przyznać laki wydatek. — Warunki le są jasno określone 
w rozporządzeniu wykonawczem, zalem nie potrzebują dal- 
szych wyjaśnień. Zwracamy tylko uwagę, ze pod wyrażeniem 
"własne konice rozumie rozporządzenie wykonawcze posia- 
danie koni w ogóle, bez różnicy czy są one inwenlaryalne, 
czy też palrymoniajną własnością beneficyata. -  Poświad- 
czenie istnienia warunków określonych rozporządzeniem wy- 
konawczem dla osiągnięcia przyznania wydalku na dowóz 
wody wydają c. k. Starostwa. 

p) Ponieważ już przy samem opodatkowaniu budynków 
czynszowych polrącają władze wymiarowo od zeznunego czyn- 
szu pewien procent (150, - 300%) na utrzymanie budynku 
czynszowego i za podstawę do wymiaru podalku biorą czynsz 
nelto pa strąceniu tego procenlu, przeto nie wolno liczyć mię- 
dzy wydatki kosztów ulrzymania budynków czynszowych. 
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Odmiennie od wyjawów samoistnych Leneficyalów, mają 
być sporządzane wyjawy inslylueyj i zgromadzeń duchownych 
(Kapilnł, kolegial, klasztorów, bractw) mających inkorporo- 
wane beneficium curatum. 

Przełożony instytucyi lub zgromadzenia ma udowodnić, 
ze insiytucya lub zgromadzenie nie posiada doslutecznego do- 
chodu, z któregoby mogły dać kapłanom sprawującym obo- 
wiązki duszpasierskie przy inkorporowanem probostwie, Kon- 
gruy zastrzeżone) szematem do nowej uslawy kongrualnej. 

W tym celu musi sporządzić szczegółowy labelaryczny 
wykaz rzeczywistych dochodów i wydatków inslylucyi lub 
zgromadzenia z oslalnich Lrzech Jal (1895- 1897), dołączyć 
imienny wykaz członków instylucyi lub zgromadzenia w latach 
1895—1807, a polrąciwszy wydatki od dochodów, wykazać, 
ile z pozostałego czystego dochodu przypada przeciętnie na 
utrzymanie jednego członka inslytucyi lub zgromadzenia, zatem, 
ile dochodu brakuje instywcyi do pokrycia kongruy ducho- 
wieństwa zajętego przy parafii. 


Wyjawy zgromadzeń duchownych. 


IV. Sprawdzenie wyjawu i orzeczenie co do cyfry 
uzupełnienia kongruy. 


Wyjawy beneficyatów, instylucyj i zgromadzeń ducho- 
wnych, wniesione da (rdynaryatów, przedkładają Ordynaryaty 
c. k. Namiestnietwu do sprawdzeniu z opimą, w jakiej pau- 
zalowej kwocie należałoby wliczyć wyjawiającemu dochód 
z opłaL od sluły, 

Niedokładności lub wątpliwości wyjawu powodują albo 
zwrot wyjawu do uzupełnienia, ulbo zarządzenie dochodzeń 
przez Starostwa. W obydwu wypadkach odwleka się ostateczne 
Orzeczenie — zatem i asygnata uzupełnienia kongruy — za- 
lecamy więc, by w wyjawach niczego nie przeoczyć i kużdą 
cylrę udowodnić alegalami, o jakich mówilidny w 


Szczególnie dają powód do dochodzeń niejasne lub niedokładne | 


zeznania dochodu z dotacyi w gotówce lub naturaliach (me- 
szne, slołowe, rokowe, proskórne ele.) przelo na te pobory 
należy zwrócić w wyjawie szczególniejszą uwagę i uzasadnić 
gruntownie wyjawioną cyfrę. 


V. Rekursa przeciw orzeczeniom. 

Rekursa przeciw orzeczeniom Namiesinielwa mają być 
stylizowane do Ministerstwa Wyznań 1 Oświaty, ule wniesione 
do c. k, Starostwa w terminie dwóch miesięcy od daty od- 
bioru orzeczenia, 3 alegowane lak orzeczeniem jak i wyja- 
wem ze wszystkimi załącznikami. 

Zwracamy więc uwagę czylelników, aby rekorsów nie 
wnosili bezpośrednio do Namiestnielwa lub za pośrednictwem 
Ordynaryatów — jak to bywało — gdyż przez to mogą łalwo 
przekroczyć termin rokursowy nie Irzymając się toku instan- 
cyi ścisle oznaczonego rozporządzeniem wykonawezem. 


VI Zmiany w substancyć majątki tub w dochodach 
beneficytni, 


Dawne rozporządzenie wykonawcze wyznaczało tenmin 
dwumiesięczny do doniesienia Namieslnietwu za |ośrednielwem 
(dynaryaln o takich zmianach w subslancyi majątku lub 
w dochodach beneficynm, które wpływają na cyfrę uzupełnie- 
nia kongruy. Nowe rozporządzenie rozszerza ten termin do 
drzech miesięcy jednak pod rygorem następstw określonych 
w $. 9 ustęp 1. uslawy kongrualnej Doniesienia le mają się 
odnosić lak do zwiększenia majątku lub dochodów. jak i do 
zmniejszenia majątku lub dochodów Denelicyam, Zdarzało się 
często dotychczas, że dochody beneficyum obniżały się przez 
zamianę wylosowanych, wyżej oprocentowanych papierów 
wartościowych, na niżej oprocentowane, przez spłulę kapitałn 


mesznegu [o bo/, oproceniowanego i zakupno za len kapital 
papierów oprocentowanych po +0/,, wreszcie przez podwyżkę 
podatków — lecz benelicyul nie donosił o tem Namiestni- 
opamiętiwszy się po 
qdał 


clwu we wskazanym lerminie, lecz 
latach, że ma uszczerbek w uzupełnieniu kongruy - 
za kilka lat wstecz dodatkowego uzupełnienia i zrzym 
gdy mu go władza nie przyzna — Zwracamy więc uwagę 
czylelników, aby we własnym interesie przestrzegali terminu 
oznaczonego dla lakich doniesień w $. 10. nowego rozporzą- 
dzenia wykonawczego. . 

Kończąc tych kilka wskazówek, nie możemy dość za- 
lecić naszym czytelnikom, by nie przekroczyli terminu wy 
znaczonego na dzień 1-go marca r. b. do wniesienia w 
wów (rdynaryalom -- a jeżeli możliwe i przed tym ler- 
minem, bo od tego zawisły wcześniejszy lub późniejszy pobór 
uzupełnienia kongruy podwyższonej nową ustawą i wyrówna- 
nia jej od l-go października 1898. 


Bibliografia. 


Dogmatyka katolicka Uzęść szczegółowa, Królko zebrał 
'fylka. Tarnów 1808. str. 608 w 8-ce. 
W rok od pojawienia się w druku części ogólnej Do- 
gmatyki katolickiej ogłosił lenża aulor część jej szczegó- 
łową, obejmującą spory lom o 600 slronicach. Przybyła tedy 
naszej literaturze loologicznej kompletna dokmatyku w ję- 
zyku polskim, której dotąd nie posiadała jeszcze, bo różnych 
podręczników do szkół średnich nazwą tą powazną obejmo- 
wać chyba nie podobna. A chociaż mie zbywało nam dotąd 
na obszernych dziełach leologicznych nawel z zakresu dogma- 
tyki, pisanych w języku polskim, luk przy końcu zeszłego 
jak zwłaszcza w bieżącem stuleciu, chociaż wiele w ich licz- 
Lie pojawiło się nie tylko tłómaczeń z języków obcych, ale na- 
wel prac oryginalnych, to przecież były lo przeważnie traktaty, 
odnoszące się do niektórych tylko działów dogmatyki; kum- 
pletnem jednak dziełem w lej materyi, jakich mnóstwo mają 
Niemcy i inne narody, my pochwalić się dotąd nie mogli- 
śmy. Za len świeży dorobek rodzimy nalezy się czcigo- 
dnemu autorowi zupełne uznanie i szczere podziękowanie. 
Pod względem układu systemalycznego poszedł aulor 
śladem przez innych pisarzów utartym, dziełąc całość na głó- 
wniejsze traktaty (7), a każdy z nich znowu na rozdziały i dro- 
bniejsze artykuły, Na wstępie do każdego traktatu podaje 


ść Ah 


związek z poprzednim, pogląd ogólny na nowy dział i stre- 
szczenie zuwarlych w nim dogmatów. Poszczególne zaga- 
dnienia* ważniejsze ujmuje autor wedle melody scholasty- 
cznej w formę naczelnego, Lreściwego zdania, czyli jędenej 


iczy, poczem objaśnia. krótko zawarto w niej Lechniezne wy- | 


razy i pojęcia leologiczne, niekiedy rozdziela ją na 
części, określa jej warlość 1 znacz dlo- 
gmałów katolickich, więc czy lo jost np. prawda wiary, czy 
»należy do wiarys, czy też jest »zduniem powszechnem Te- 
ologów:; dalej przytacza symbole Inb orzeczeniu soborów, 
z których lak sformułowana leza wynika, wymienia jej przo. 
ciwników, poczem przechodzi do jej uzasadnienia. W lym 
celu idą kolejna po sobio argumenta ze źródła teologii, tj. 
z Objawienia przechowanego w piśmie św i Lradycyi, a więc 
wszędzie powlarza się: >PFismo św. mówie, »SŚlwiordza to 
i Vradycyn św. ulbo »lak uczą i Ojcowie i znówu 
»Uznaje 10 i rozum wiarą oświecony, «*) 


Następnie przyłacza autor wazniejsze zarzuty przeciw 
tej prawdzie podniesione 1 zbija je zawsze prawie królka 
i dosadnie ale wszędzie zwycięzko i szczęśliwie W końcu 


zamieszczone są w uwagach, niejednokrotnie wcale licznych, 
opinie teologów i filozofów, odnoszące się do kwestyi, zbliżo- 
nych treścią lub nawel pokrewnych lezom uzasadnianym, a na- 
wel zoslujących z niemi w logicznym związku, skoro są dalszą 
z nich konkluzyą, lccz nie należą do rzędu dogmatów ściśle 
iw ie określonych lub ogłoszonych. Tu takže umieszcza au- 
lor niekiedy uzupełniające wiadomożer luL wyjaśnienia poszcze- 
gólnych pojęć czy definieyi, których w sunym toku rozwi- 
janej i wzasadnianej lezy pomieścić było niepodobna — 
zobuwy przerwania wątku. Stalo się to bardzo dobrze, gdyż po- 
mingé je zupełnie milczeniem byłoby bez wątpienia ze szkodą 
i czytelnika i samego dzieli. Zamiast lakich uwag spotyka się 
także lu i ówdzie domówienia, zasługujące może (jak np. na 
str. 101) na osobny urtykut. Dodać jeszcze należy, że zarówno 


u wslępu do poszczególnych Iraktalów, jak nawet przy wa- | 


żniejszych dogmalach, umieścił autor w odsyłaczach wcale 


wyczerpującą literulurę, odnoszącą się do omawianego przed- | 


miotu. Przyloczone lam dzieli łacińskie, francuskie, nienieckie, 
u nawet polskie 1 inne słowiańskie, ułalwią niewątpliwie czy- 
lotnikowi poszukiwania, gdyby to luh owo dnienie teola- 
gieczne pragnął więcej pogłębić i obszerniejsze nad niem pod- 
jąć sludya. 

Tyle co do [ormy tej nowej dogmatyki. Przechodząc do 
umińwienia jej Ireści z góry zaznaczyć należy, że w zerpująco 
dziułu lego recenzować 1 w wszelkie szczegóły wdawać się 
na lem miejscu nie podobna, lak z jednej strony dla obfi- 
tości nagromadzonego w lym podręczniku - mauteryału, jak 
ej dla upłości miejsca, któremhy na cel podobny 
rozporządzać mogła (azele Kościelna. Zbyt to zresztą czas 
krótki od publikowania tej jążki, by już dziś slanowezo 
u. całej moża wyrokowuć. Dopiero z czasem, gdy 
książka w ejalzio w powszechny użytek, gdy Jej materyat będzie 
możni należycie przelrawić, będzie leż stosowna poria ku temu, 
głos KE o a nie rozsirzygać przed- 

i ie, j alo zdarza. Na ra- 
£ może na lem, by w pi- 
tey poczylna wzmiank 
liczna, ET jć w ogólności, że 
jego dogmatyki odpowiada w zupełności tym PURE 
niom, jakie od takiego podręcznika mioć można i jo i 
dlo autorów dzieł teologicznych stawiać zwykło. W 
wawie działy dogmatyki szczegółowej mają w tym podręczniku 
należyte uwzględnienie, każdy ważniejszy dogmat dowodne uza- 
sadnienie i jasne, zrozumiałe a Ireściwe, wytłumaczenie. Sy- 


A 


akie jednak zwroty, slercolypowa powtarzające się, wytworz 


38 


mogą w umyśle czytelnika z czasom niejaką monolonność. To (eż 
obawiać się należy, by taka szablonowa jednoslajność me była 
zbyt często szkopułem, odstwęczującym świeckich ludzi od czyła- | 


nia dzioł lologicznych, pistmych u nas przeważnie jeszcze mulodą 
szkolną, więc slylom suchym, urozmaiconym tylko (erminami le- 
chniezny.ni lub wywodami ściśle naukowymi), 


slemalyczność, a więc i potrzebna przejrzystość w układzie, 
grantowność w argumentach, jędrność w tezach i dofinicyach. 
Jasność w Uumaczeniu pojęć filozoficznych i technicznych 
zwrolów teologicznych, ścisła precyzya w doborze wyra: 
polskich dla wiernego oddania odpowiednich im łacińskieh, 
poprawność wreszcie gramalyczna i slylowu w użyciu Języka 
polskiego do określeń teologicznych: te są celniejsze przy- 
mioty lego podręcznika. 

Przyznająć w zupełności czcig, autorowi, że wcale szczę- 
śliwie posługiwał się wszędzie językiem polskim do swego 
zadania, bezsprzecznie najlrudnie jszego w całej dziedzinie te- 
logii, (gdyż dla dogmatycznych i filozoficznych okr polskich 
brak nam jeszcze meodzownie odpowiedniego wyrobienia i zi- 
sobu słownielwu polskiego, a wiele wyrazów prawie dopiero 
tworzyć trzeba), elśnie się przecież na tom iniejscu pod pióra 
uwaga, ż6 tu i ówdzie odnosi się z lego podręcznika wraże- 
pie, jakoby aulor możę zbyt ścisle i aż nadto wiernie 
trzymał się Lekstu łacińskiego, prz co niektóre zwroly ła- 
cińskie wypadły po polsku nie dość gładko. Dla przykładu 
wystarczy przytoczyć: (str. 8%) o posyłanin osób Hoskich, 
»Syn bywa posłany od ()jcae, o polrzebie łaski *podno- 
szącej do początku wiary, (str. 262) »przedstawienie krwa- 
wej oliary: (str 131) itp. Takie jednak dosłowne Womaczenie 
zwrólów czy w ów łacińskich nie zawsze wydaje ko- 
nieczne idla celów podręcznika i dla osobliwszych własności 
języka polskiego; pewna swoboda w lym względzie u naszych 
aulorów i Iłómaczów polskich rokowałaby może lepszy pożytek. 

Sam zreszlą autor w wielu bardzo ustępach obok Io- 
maczenia polskiego podaja w odsyłaczach tekst łaciński, jak- 
by dłu lepszego sprawdzenia (ekslu polskiego i zjednamia 
swemu Iłomaczeniu zupełniejszej powagi, sam też, mima 
slałej chęci doprowadzenia zwrotów polskich do zupełnej 
czystości, |rosługuje się przeciez lu i ówdzie terminami ła- 
cińskimi. Nic zalem nie przeszkadzalo, by ich było nawet 
o wiele więcej, lam zwłaszcza, gdzie użyty w ich zastę- 
pstwie wyraz pol: nie jest jeszeze dość utarly, by mógł 
pozyskać pełne prawo obywałelstwa w dziele leolvgicznem. 
Są przecież dziela, klóre mają znaczną ilość obcych wy 
zów, a jednak Lo ani ich warlości nie obniża anı zrozum 
łości tekslu ujmy nie czyni. Jakoż faktem jesl, przez krytykę 
nawet przyjętym, ze nia poszczególne wyrazy obee, wple- 
cione da tekstu polskiego, czynią ujmę językowi, ale dapiero 
zwroly całe, przeciwne składni lnb duchowi języka polskiego, 
a przedewszystkiem zdania żywcem z obcego języka przetło- 
miezone psują ducha języka i szkodę wyrządzają jego czy- 
tości. Zalem poszczególne wyrazy obce, u zwłaszcza ulurte 
już terminy techniczne, moglyby się może w przyszłości bez- 
piecznie znaleść w podręcznikach naukowych, nawel teolo- 
gieznym. 


W końcu kilka je Á. Już w recenżyi części 
ogolnej Dogmatyki ka. kan. Tulki (linzeta koše, nr. 40. r. 
1897) zeslawiono nieklóre życzenia. 1 względniť je autor w lej 


Części szczegółowej Podaje bowiem luż na wstępie, zapowna 
zgodnie z planem z góry założonym, dowody na istnienie Rogu 
(str. 9), zbija też pokrótce niektóre spółczesne leorye błędne, 
jako to: materyalizm (sle 18), pozylywizm (str. 21), pan- 
teizm ( 20). 

ować tylko wypada, że szan. autor nie zajął się ob- 
połową, krytyką materyalizimu przy nauce o stwo- 
rzeniu świata, o częściach składowych nalury ludzkiej, o na- 
turze dusży, o różnicy między duszą ludzką u zwierzęcą. 
Bez wątpienia, że teologia ścisła zajmuje się Lylko prawdami 
objawionemi i suponuje już znajomość prawd fizycznych 
i filozoficznych, a niektóre z owych zagadnień należą właśnie 
do filozofii, a szczegółowo do psycholog Atoli sam szan. 
autor zaprząlał się wywadme w loku działa nawel mniej może 
od AR w aad! soran M np. ową ją Laplacea ka 


ich czy podobnych Wa nie można. a nawel 
podaje racye po temu. Lecz chochy one nawet nie zostawały 
w pokrewnym związku z samymi dogmalami, to przecież zbyl 
są jeszcze aklualne, zbyt często poruszane a mylnie wyja- 


— Ag 


śniane, by ich miało zabraknąć w podręczniku, który pisany 
w języku polskim ma chyba przeważnie na. względzie czytel- 
ników świeckich. Przypuściwszy ureszlą, 6 zamiar aulora 
w publikowaniu lej pracy nie wychodził po za krąg czylal- 
ników duchownych, to i wtedy nawel polrzeba ta nie ustę- 
puje. »Mogą one (aby powtórzyć raz juź wyrazone zyczenie) 
być pominięte lam, gdzie słuchacze odbyli uprzednia wstę- 
pno sudya filozoliczne, nigdy zaś u nas, gdzie filozofii albo niem 
albo się ją uważa za mułoznaczny dodateke, Podobną pretensyę 
możnaby micć da nutoru, ze omawiając naturę grzechu 
pierworodnego (str 170; rozdzielił w lej materyi wpraw. 
dzie trzy pylania i podat zapatrywania przeróżnych anlorów, 
płędy ich wykazał, ale osta nie kweślyę całą (z wyjątkiem 
chyba ostatniego punktu) pozoslawił nierozwiązu 


jedno, W Iraklacie o odkupieniu odczuwa się brak 
| obszerniojszogo opracowaniu  Kwestyc: o potrzebie odku- 


pienia i jego możliwości, o przygotowamu na przyjście 
Odkupiciela, o warunkach zadośćuczynienia za grzech Adama 
i sposobie, w jaki się dokonało, a także o istocie oliwy 
krzyżowej (ma sir. 2061 431 jest lego chyba za mało), zaslu- 
giwiży maze na Preoytioznn n Lykuty i wyczerpujące rozwinięcie 


są slarunne. Zwroty »prze- 
czyli isinienio= (alr. 8) dwukrotne określenie dwu rlykułów 
napisem alot mszy św. lub odniesienie Pelagianów do 
L wieku są widocznie tylko omyłkumi ilrakarskiemi. 


Natomi przecinki, nie zi 
dniają ezęslo zrozumienie 
czności i związku. 

(iodząc się z recenzentem części ogólnej, ze dla zbyt 
naukowego zakroju i wyłącznie kolnej melody nie wielu 
zapewne ten podręcznik znajdzie czytelników w sferach świe- 
kich, z em większą nalomiasL aluchą oczekiwać się god 
ze duchowni polrafią należycie ocenić jego warlość i wy- 
zyskać go w całej pełni du swoich polrzel A nie tylko po- 
czątkujący teologuwie znaleść w nim zdolają nłalwienie 
w przyswajanin sobie materyału dogmalycznego, nim jeszcze 
oswoić się będą mogli z (rndnościami naukowego języka 
teologicznego, jakim jest i pozostać winien łaciński. Także 
islarsi w zawodzie kapłańskim pracownicy, a(echaci 
szkół średnich, przygolowując się do wykładów, jak ka- 
znodzieje przy gruntownem opracowaniu maleryału kazno- 
dziejskiego, wielką niezawodnie odnieść zdołają korzyść z lego 
podręcznika, który z radością zaliczyć się godzi do wielce 
pożytecznego dorobku w niezbyl bogatej naszej literaturze 
kościelnej, X. Jougan. 


Z1WSZE 
tekstu 


należycie umieszezone, ulru- 
i utrzymanie w nim lg- 


Nakłady Spółki Wydawniczej krakowskiej. 

X Józef Pelczar. Prawo małżeńskie katolickie. Wy- 
danie czwarte, przejrzane i pomnożone Kraków 1898. Ti 
mów trzy, sir 4144376 |-278 i Dodalku sir. GLX. 

Znane lo i w szerokich kołach, duchownych I świeckieli, 
cenione dzieło nabyła nn własność Hpółka wydawnicza kr 
kowska i ogłosiła w wydaniu czwariem, zmieniwszy formę 
dziełu w ten sposób, że całość przedmiotu zawarlą w po 
przednich wydaniach w jednym sporym tamie, rozdzielona 
w wydaniu ozwariem na. trzy lomy, wcale wydatne. Tom I 

dzony do przeszkód uniew 


doprow mających, pochodzących 
z braku zdolności osobisloj (włącznie): tom TI sięga roz- 
działu VIL: O zawarciu małżeństwa 1 jego skutkach, w lo- 
mie II. mie ą się atnie rozdziały całego dzieła 
(VENI. lL) i trzy dodalki, z klórych pierwszy podaje prze 


różne formularze, drugi: nieklóre konstytucye i inslrukcye 
Stolicy Apostolskiej, tyczące się małżeństwa, n trzeci spis 
ważniejszych synodów polskich, które wydały ustawy o mał- 
żeństwie, a w końcu alfabelyczny spis rzeczy. 

Dzieło to, jak wiadomo, ma za zadanie zeslawić lo 
wszystko, co zarówno pod względem naukowym jak prak 
cznym pozoslaje w związku z prawem małzeńskiem kaloli- 
ckiem. (iłówną uwagę zwrócił autor na kazuislykę prawniczą, 
zająwszy się rozwiązaniem rozlicznych wypadków, odnoszących 
się da tego przedmiolu, a nie mniej praklycznemi wskazów- 
kami, jak w podobnyeh wypadkach posląpić należy. Od innych 


0- 


podręczników podobnych wyróżnia się praca ks. prałata Pel- 
czara tem, źe wyłuszeza treściwie procedurę sądową w spo- 
rach a unieważnienie raałżeńsiwa i podaje zarys dziejów 
uslawodawstwai co do spraw małżeńskich, a takżo stosunek 
władzy duchownej do świeckiej pod Lymże względem. W szcze- 
gólności uwydalniona jest w tem dziele różnica między pra- 
wem małżańskiem kościelnen i cywilnem w Austryi, w Pru- 
such i w Królestwie Polskiem. Liczne wydania tego dzieła, 
z klórych każde kolejno wzbogacił czeigodny aulor nowszemi 
instrukcyami i dekrelami św, Kongregacyi rzymskich, n także 
świeżemi wyjaznieniami i uwagami, są wyśmienilem świade- 
clwem poczylności dzieła i rękojmią jego nżyleczności w za- 
stosowania praktyczaem dak u paslerzy parafii jak nawet 
u spowiedników, do których czę: q zwykli wierni 
dla zasiągnięcia od nich należ fi ı światłej rady 
w wielu zawiłych kwestynch małżeńskich. 

Sirona zewnętrzna wydawnictwa, papier i druk, nie me 
pozostawiają do życzenia. di. 


Wiadomości dyecezyalne. 


Tustylucya kanoni dr. Józefa Pelcznra, 
prof. Uniwersytetu Japiellońskie: dziekan przy. łat. 
Kapilulo katedralnej w Przemyślu, odbędzie się dnia 31. 


2 dnia o godz. Y-ej z iaun odbędzie się instalacya w ke 


. canım.: ks, Wajciech Szm yd, prob. 
Jarosz, probaszez w Ghłojneach 
prob w Dzikowen; ks. Henryk Si 
ks. Jim Klimek, prob. w Głogowie. 
ks. Józef Strzelbieki z (zukwi do Dro- 
hohycza, ks. Leon Ziębka z Pyszniey do Raniżown, ks. Anlom 
Szkodziński z Raniżowa do Pysznicy, ks, Jan Rurka ze Sta- 
nów do Spiów, ks. Ignacy Kułukowski pozostaje nadal w Ree- 
pienniku biskupim, ks. Piotr Szpila ze Stojaniee do Sambor, 
ks. Antom Kanicezko z Majdanu do Stojamiee. 
Zamianowany uasliępeą kulechety p 
w Jaśle, ks. Walenty Lilwin, wikary z Dohi 
Rekolekcye dla Kapłanów odbywać się będą w Kolegium 
00. Jezuitów w Śbrej wsi od poniedzinłku 24 lutego b. r. w 
czorom do piątku 24 lulego b. r» rino. P. T. Kapłani chcący brać 
udział w lych ćwiczeniach zecheą się zgłosie do Ks. Reklarn kue 
legium w Starej wsi o, p. Brzo: 


wK ; 
Czesław Królikowski, 
kowski, prob. w Mrowli: 


Przeniesieni = 


c k. gim 


yin 


OD REDAKCYŁ 


Na liczne zapyłania że strony Czcigodnych Konfra- 
tów, donosiny. że 


Druków do iasyi 


nabyć można m Drukarni Katolickie, 
00. Bernardynów we Tawowie po cenie 


w zabudowania 
5 cl. za egzemplarz. 


PEDAGOGIA 
czyli nauka o wychowaniu dzieci 


28. szoztgć|wiejstem owzglgdniemem psychologicznych zasad 
wedlug trzeciego wydania Baumgartnera opracowal 
Ks. Dr. B. Jaszowski 


Cona I zł. 50 ct. lub 2 intencye mszalne [o ile zapas slarezy) 
bycia w Administracyi „Gazety Kościelnej. 


Do na- 


z 


pF- NA KOLĘDĘ "mą 


najpraktyczniejszym i najtańszym upominkiem jest świeżo 
w siódmej cdycyi wydany: 


r 
IA CIR 
i zebranie treściwe głównych prawd wiary św., zastosowane 
do potrzeb parafialnych przez ks, Fr. $. z dwama obrazkami. 
Cons egzemplarza 2 centy 
100 egzemplarzy tylko I zł, 50 ct. w. a. Na porto jednej setki 
należy dyłączyć 25 ck, na porlo Kilku seiek tylko 42 ventów 
NAKŁAD KSIEGARNI KATOLICKIEJ 


Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 
w KRAKOWIE. Rynok 30. 


Mandel założony w roku 1789, 


ERO DERYK SCAHUBUTH 
—wów, Rynek | 45. 
poleca najlaniej 
kościelne świece woskowe. paschały, białe i ozdobne 
stoczki. kwiaty do świec. 
Główny skład najlepszych śwlec stearynowych | kandelabrowych „Appolo“, 
Główny skład herbaty chińskiej. 
Cenniki szezegółowe na żądanie franko. 


Na rozliczne zapylania oświadezamy, że druk Egzort 
niedzielnych do młodzieży szkolnej ks. Józefowicza już na 
ukończeniu, kła życzy sobie jo nabyć, raczy sią zgłosić 
po księgami Gubrynowieza i Schmidta we Lwowie. 


i DRUKARNIA KATOLICKA 


JÓZEFA GHĘCIŃSKIEGO 


w zabudowaniu 00. Bernardynów we Lwowie 


w kres drukarstwa po jak naj- 
amiarkowańszej cenie, oraz utezymuje na 
składzie wszelkie druk! dla Wielebnego P. T. 
Duchawlaństwa. 


5 KATOLIK‘ * illustrowany 


poświęcony wyłącznie Rodzinam kalolickim można jeszcze 
nabyć w Drukarni Katolickiej w zahudowaniu 00. Bernardy- 
nów. Dla nabywców najmniej 12 egz. znaczny rabat i poczta 
franco. Pojedynczy egz. 35 et. 


rzyjmuje, wszelkie zamówienia 


Kalendarz 


Pierwsza krajowa kancesyonowana katolicka FABRYKA MEDALIKÓW 
„EMANUEL od ŚW. JOZEFA* 


Kraków, ul. Sienna 1. 12. 
Posiada winiki zapas gotowych modalików i krzyżyków 
wyrohu z wizerunkami Świętych z polskimi napis 


PÓŁGĄSKI wykonane po litewsku kilo po 3 zt 


BULION po 5—, 6. —, T—, 750 zł. z truflami — Dwór 
tnpszyn o. p. Brzeżany, 


własnego 
mi. 


JAN ŚLIWIŃSKI 
WE LWOWIE, ULICA KOPERNIKA LICZBA 16. 


PAROWA FABRYKA ORGANÓW 1 HARMONIUM 


a bardzo szlachetnych głosach. 


Organy zahezpiecza przeciw wilgoci nowawynalezianą tekturą Rezonator 
na skladne wielki zapas gołowych harmonium i fortepianów. 


<= 


Wielebn Księża leficyenci znajdą chętne przyjęcie 
w Konwencie Bonilralrów w Krakowie pod następującymi 
warunkami: 

Codzionne czytanie, Mszy św. i spawiadanie 2 da 3 cho- 
rych dzionnie. 

Przyjęly Ksiądz jako honoraryum olr 
usługę, exe ulrzymanie, pranie i nuflowe 
10 zł}. w. a miesięcznie i 23 wolne inlencye w Lygodniu. 

Wiclebni Księ żetlckinnci 14 dni 
zwrócić sią wprosl do. Konwent Bonifratrów w Krakowie. 


WINCENTY Ki CZA BIŃSKI 
Drogi krzyżowe 


płaskorzeżby. 


yma mieszkanie, 
enie, a nadto 


zechcą w ciągu 


14 stacyj z figurami i tiom nie — 
lowanem w kolorach naturalnych 
ipalychromowane). miejscami 
prawdziwem złotem złocone, w ra- 
mach od 380 zl. i wyżej 
14 slacyj drogi krzyżowej z rae 
mami na blasze lub na płótnie, 
ręcznie malowane w naturalnych 
kolorach od 160 zł i wyżej, 
14 stacyj drogi krzyżowej z ra- 
mami naciąpane na płótnie, od 


bami drukowane wraz z k 
i ramami od 14 zł. i wyżi 


Cenniki gratis i franko. 
WINCENTY KUCZABIŃSKI 


SER NAŻA..B. 
Lwów, Kopernika 2. 


raju | 
Towarzystwo wyrobu i sprzedaży 


SZAT LITURGICZNYCH 


w Krośnie 


ycone medalem srotruym e. k Ministerstwie hamdhe 
ua wystawie tmowskiej w roku INIA. 


poleca: 


wszelkie przybory liturgiczne 1 szaty kościelne 


z jak najlepszych materyalów po możliwie niskich cenach, 
Specyalność do co-\ Ornaty po 162ł.| we wszystkich 
dziennego użytku j Kapy „28 „| kolorach 
4 Bez konkurencyi bo nie dla zysków założone! Œ 
Towarzystwem zawiadują 
Rada nadzarcza: 


Ks. Teon Sroczyński. 
proboszez 1 kanonik w Jaśle 


Angust Gorayski, 
właściciel dóbr. posel na Sejm 
kraj. Qzłonek lzby Panów, 

marszałek krośn. etc. 
Waleryan Stawiarski 
ciel dóbr 
Jan Kanty Jugendfein 
adwokat w Krasnie. 


s Marcin Uzaryki 
pradal i probosz z w Krośnie. 


Ks. Edward Janicki 
proboszez | kanon. w Jedliczu. 
Dyrekcya: 
Dr Dyonizy Mazurkiewicz. 
lekarz w Krośnie. 
Henryk Gruszecki. Wincenty Jabłoński 
dyrektor kraj szkoły tkackiej. e, k, sędzia, 


Dr 


Kupujcie w kraju! 


Własność Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Kapłanów. 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: ks, lan Chęciński. 


7% drukarni katohekiej w zabudow. OO, Bernardynów. 


